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P ie lg rzy m ka  chorych z  W a rs za w y
n? J a s n ą  G o r ę

Dnia 15 czerwca wyruszyła 
czwarta doroczna pielgrzym ka 
chorych do Częstochowy, zorgan i­
zowana przez Radę Naczelną Sto­
w arzyszen ia Pań M iłosierdzia św. 
W incentego a Paulo. Specjalny 
pociąg zestaw ionv z wagonów pul 
manowskich 3 kl. oraz jednego 
nowego, b. praktycznego wagonu 
san:tarnegd zaorał 400 osób, a w 
te j liczb ie  18 ciężko chorych na 
noszach, 40 chorych na fotelach, 
115 niewidomych i schorzałych. 
Op;t|ę sanitarną sprawowały sio­
stry m iłosierdzia  i fachow e p ielęg 
m arki św ieckie pod nadzorem 4 
sił lekarskich Tow arzyszyło  tej 
p ie lgrzym ce trzech kapłanów, 
krzepiąc duchowo cierpiących,

Dnia 16 czerwca wyruszył wcze 
snym rankiem  rezwny ten pochód
budząc g łęb o k ie  wzruszem e
wśród licznych p ielgrzym ów , któ­
rzy  szpalerem stanęli na drodze 
do Jcaplicy Matki Boskiej, gdzie 
ks. biskup Kubina odpraw ił Mszę 
Iw , i  w yg ło s ił pełne głębokich my­
ś li kazanie dla chorych W szyscy 
chorzy p rzy ję li K im u n ję  św. Po 
skończonem nabożeństw re prze­
niesiono chorych do sali rycer­
skiej, gdzie spożyli śniadanie, o- 
trzym ali lekarstw a i opatrunki.

T e ra z  nastąpiła piękna ceremo-
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L a iś  Boże Ciało 
J-”  ro św. A lojzego

5 K ło n n o £ ć  d o  b u r z
W zachodniej części kraiu w godzi 

fiach porannych! dnia wczorajszego 
było pochmurno i miejscami nadał 
drobny deszcz, we wschodniej trwa­
ła jeszcze pogoda słoneczna o za„hn.u 
rwniu imiarkowanem, lun mewiel- 
kiem Temperatura o godz. 7-ej wa­
hała się od 12 do 18 stopni. Opady 
W dągu doby ubiegłej ogarnęły Wiel 
•topolsKę sląsk, część Małlpokki 
* senedniej, Wołynia, Polesia oraz Wi 

leńskle, lecz były one naogół nieu iel- 
ide i nie przekraczały paru mm. Poza­
tem opadów nie notowano.

Przewidywany przeb;eg pogody do 
południa dzisii szego: pogoda o za­
chmurzeniu zmiennem z przelotneml 
deszczami i skłonnością do burz, głów 
nie w  dzielnicach północnych, z więk- 
szemi rozpogodzeniami w południo­
wej części kraju. Lekki spadek tempe­
ratury. Umiarkowane oh wiłami pory­
wiste wiatry zachodnie i północno- 
zachodnie.

W  t e a U a c ł i  i  k i n a c h
Repertuar ua dzień dzisiejszy 

przedsrav. ia s;ę nastemijąco:
Teatr Wielki: „Hr Lusemburg

Lehara.
Teatr Narodowy w ie. torem „W a ­

chlarz Lady Windermere” . 1 eati Mały 
„Obrona Keysowej". Teatr Polski 
„Wyzwolenie” . Teatr Letni ..Ty, to 
ja” . T. Kameralny: „Sprawiedliwość'.

Teatr Aktora: „Chory z uiojen.a" z 
Jaraczem. T. Nowy: „Szesnastolat­
ka” .

A  teraz, na co warto póiśr do ki

nja wkładania rąk na chorych 
przez kapłanów i błogosław ienie 
każdego zosobna Najśw. Sakra­
mentem według zwyczaju p rzy ję­
tego w' Lourdes

Całość p ie lg rz 'm k i wypadła ku 
ogólnemu zadowoleniu tak cho­
rych,' jak  i towarzyszących im w 
drugiej połow ie pociągu 290 ucze­
stników zdrowych.

Pięciolatka inw estycyjna
w dzielnicy mokotowskiej

Rolo p rzy jació ł dzieln icy .Moko­
tów opracowało 5-letni program 
inwestycyj, których wykonanie 
jest niezbedne dla względnego u- 
porządkowania te j dzielnicy, l i ­
czącej około 50.000 mieszkańców, 
b ezp oś red n i p rzy lega jącej do 
śródmieścia i liczącej kilkanaście 
nowych osied li m ieszkaniowych.

N a  p ierw szy plan wysuwają się

zagadnienia komunikacyjne, ka­
nalizacyjne, opieki społecznej etc. 
Program  ten, przed przedstaw ie­
niem władzom. będzie szczegóło­
wi o om ówiony i zaaprobowany na 
walnem  zgromadzeniu członków 
Koła, które odbedzie s:ę 28 b. m. 
o godz. 17 w lokalu spółdzieln i u- 
rzędników M in isterstw a Spraw 
W ewnętrznych przy ul. Fałata.

S z k o ły , m u ze a , dom y
P r o g r a m  r o b ó t  b u d o w la n y c h  m ie j s k i c h

W  najbliższym  czasie rozpoczę
ih będzie dalsza budowa gmachu 
Muzeum Narodowego w A l 3 M a­
ja. Tegoroczny program  robót 
przew idu je wykonanie całości bu­
dynku (środkow ej pozostałej je ­
szcze części) w stanie surowym. 
W ykończenie gmachu nastąpi w  
przyszłym  roku. Pozatem  rozpo 
uzęta będzie niebawem budowa

Przygody „pociągu powetrzngo”
w  rajdzie W a rs za w a — W ilno— R y g a — Tallin— Helsinki

. a ?  światowid (Marszałkowska | szyoowcowy 
111)—„N ie  chcę wiedzieć kim jesteś 1 
Stylowy (Marszałkowsk. -12)—„Ala- ] 
ła mateczka” . Atlanta. (ChmMna 3U 
„Pościg za cieniem” . Apollo (Marszhf! 
kowska 106) — „B erga ir Capit^h 
(Marszałków. 125) —  „Urw's z V  ied- , 
nia” . Europa (Nowy S\Vtat 63) '
„R u m b a ” . R ia it o  (J a s n a  3 ) „ M ę ż ­
c z y źn i w n ie b e zp ie c zn y m  w ek u ”
F ilh a rm o n ia  (J a sn a  5 ) „ P o w r ó t  
F ra n k e n s te in a ” .

C asm o (N o w v  ś w :n t  1 0 ) . .N ie d o ­
k o ń czon a  su m ien ia ”

OPOWIEŚĆ O RAJDZIE.

W okół stolika w kawiarń zgro­
madziła się cała załoga p:lotów  
akademickiego "aidu, do kra jów  
bałtyckich. Prym wśród nich 
dzierży najstarszy z nich, szef e- 
kipy, inż pMot J. Rzewnicki, po­
zostali trze j, to akademicy, p. Sza­
rek z Aeroklubu Lwowskiego, p. 
Onoszko (A erok ! W arsz.) i p. St. 
Piątkowski, instruktor w Bezmie- 
chowej.

Po chw ili rozw ija  się ju ż barw 
na wstęga - opow ieści, anegdoty 
sypią się, jak  z rękawa —  P rzy ­
g o d y 7 —  Złycn .nie było wcale. 
Trochę trudności atm osferycznych 
i terenowych, które zwłaszcza da­
w a ły  się odczuć pociągow i szybów 
cowemu, jako cięższemu i m niej 
ruchliwemu. Pociąg  ten nie mógł 
sobie b ry tóć  tak swobodnie nad 
chmurę i spowrotem. jak  aw io- 
nelkj RWD-5.

W  U LEW NYM  DESZCZU.
—  Ja rozpocząłem  cykl p rzy­

gód —  wyjaśnia szybowcowy p i­
lot Piątkowski, —  Już na p ierw ­
szym odcinku do W iln a  lecieliśm y 
w ulewnym deszczu, wpadając z 
jednej burzy w  drugą W  pewnym 
momencie wyniosło mi szybowiec 
tak wysoko, że straciłem  z oczu 
swego holowcę, trzeba się było od­
czepić i zam iast w ylądow ać z 
wszystkim i w W iln ie , lądowałem  
na polu koło klasztoru w Starych 
Trokach Byłem pierwszy raz na 
W ileńszczyźn ie, cóż dziwnego, że 
z kurtuazji wrylądowałem  w . sa­
mem je j  sercu. —  Forr mo desz­
czu ludność okoliczna w yległa  
tłumnie oglądać z bliska szybo­
wiec. W ieś opustoszała doszczęt­
nie. Nazaju trz rano inż. R zew ­
nicki musiał w rócić po m n:e i od­
był się szalenie trudny start z po­
la.

—  Już to burze, chmury i desz­
cze, lub m gły tow arzyszyły nam 
długo —  dodaje p. Szarek. —  N a ­
sze RWD-5 znikały nam w c :ąż z 
oczu. Od Rygi do Pernau (połow a 
drogi do T a llin a ) 'ecie liśm y nad 
nieprzerwanem  pasmem, błot i je ­
ziorek w niskiej gęstej m gle. W y ­
starczy jednak wylecieć nad mo­
rze, a m gła kończy się nagle, jak ­
by kto nożem uciął.

NAD  TA LL IN E M .
—  W  ten sposób nasz pociąg 

nadleciał nad Ta llin

l i ?

Jon. 1. Dyat. 2400 mt . Nagr.. iOOU 
zł. p ło ty : 1 j Jeannettc t l i .  jeż . Rd- 
oieuicz". 2 ) Z łota Pantera (27 50). 
W y g r .  w  2 ro. Ih s s k .  dowolnie. Tot. 
5 złotych .

Gon 2 . D ys? .‘2 1 »(> ra, N e g r . 2,000 
zł.: 1) K iw i, jeż . Pule. 2 ) i l .g u r fb  
( 13) ,  3 ) D vk to to r  ( 10.59). V. ygr. w 
2 min. 11 i nót sek. pew nie b 2 dług. 
T ot. IG.50.

Gon. 3. Dys*. l-SŁO w N a g r. 1,500 
z ł.: 1 ) F ł i fa a r .  i o ' '  0'o .U ast, 2 )  \ u r"-  
-a  I I .  ( 32.50), 3 ) G ranica ( 63) ,  4 )
T a la r  '2(1 ), E) G oplana ( 77). W yg r . 
w  I m. A a t bardzo ła tw o  o 1 diiig. 
Tot. 7, fr . 6 i 0.

Gon. /. D yst. 2400 m. N a g r . 3.000 
zł.: 1 ) Grand Seigneur, żok. J ago ­
dziński, 2 ) Ham iW ai G 5.50) ,  3 )
Dniepr (4 2 .5 0 ),  4 )  L o r iJ a n  (1 5 .5 0 ),

ijGnitw z  dnia 1? b . m .

nie w idząc miasta i doDiero, bę­
dąc nad morzem, u jrzeliśm y je. 
Odczepiliśm y się do lądowania'. 
Rzewnicki , w ylądował pierwszy, 
ja  szybowałem trochę dłużej. W i­
dzę' lotnisko, a po środku stoi 
RWD-8, pewny byłem, że to mój 
holowca. Okazało się, że tra fiłem  
na lotnisko wojskowe i była to je ­
dyna maszyna estońska, zrobiona 
według licen c ji polskiej,

L o t nad morzem, zdaniem lo t­
ników, należy do na jp rzy jem n iej­
szych, dzięki przejrzy stości po­
w ietrza  i braku ruchów piono­
wych pow ietrza, dzięki czemu nie 
szarpie maszyny. W arunki te 
zm ien iają się na wybrzeżu fiń- 
skiem, wobec ogrom nej ilości dro­
bnych przybrzeżnych wysepek. 
Lądowanie w  Helsinkach odbywa­
ło sie w łaśnie na takiej podłużnej 
wysepce Santahanina. N ieduże 
lotnisko, piaszczyste, częściowo 
porosłe trawą, otoczone wysokim 
zwartym  lasem. Stoi tam strzeln i­
ca i radjostacja.

W arunki, zw łaszcza dla startu 
pociągu dość trudne. B iałe noce 
um ożliw iały loty pokazowe o pół­
nocy, co w yglądało  n iezwykle e- 
fel.townie.

Potrzeba jest matką wynalaz­
ków— inż. Rzewnicki, nie będąc pe 

uj. u i  ■ •

wny, że zdoła wznieść się w porę ca fińska podkreśliła, iż  polskie
nonad czubki drzew, cncąc zabez­
pieczyć sobie możność błyskawicz 
nego odczepienia szybowca, przy- 
tw iei dził sznurek do linki regulu­
jącej spust i startu jąc trzj-mał ko 
niec sznurka w zębach, co pozwa­
lało mu momentalnie odczepić 
szybowiec, nie zdejm ując rąk ze 
steru i gazu, Obeszło się jednak 
bez tej konieczności, dzięki w yro­
bieniu obu pilotów  i opanowaniu 
techniki zespołowego startu-

R Y Z Y K O W N E  Ł A D O W A N IE  
W  H E L S IN K A C H .

Przed lądowaniem w  H els in ­
kach, p. P iątkowski m im owoli po­
w tórzył swój eksperyment w >leń- 
ski. Po odczepieniu się od samo­
lotu znoszony byl w iatrem  nad mc 
rze. Z trudem wydostał się nad 
ziemię i wylądował w Malmo 8 
km. od Helsinek, poczem szybo­
w iec przyw ieziono drogą lądową 
przez zwodzony most na lotnisko 
wysepki. Zbudowano tam ostatnio 
duże nowe lotnisko, ostatnie sło­
wo techniki. Jak szprychy olbrzy­
m iego koła rozchodzą się prom ie­
nisto szerokie pasy'betonow e, ro­
dzaj chodników dla startów  i lą ­
dowań. O fic ja ln e otw arcie tego 
lotniska nastąpi w sierpniu. Pra-

F a ł s z y w i  k o m i n i a r z e
g r a s u i ą  w  W a r s z a w i e

Korporacja  kominiarzy w  Wa t- wodom nic wspólnego.
szawie wydała ostrzeżenie do 
wszystkich w łaścic ie li i lokatorów 
nieruchomości warszawskich w 
spraw ie osób podszywających się 
pod kom iniarzy. Na teren ie sto­
licy  zdarzyły  się wypadki w ystę­
powania w  ubiorze k o m isa rzy  c- 
sobników nie mających z tym za-

Z  miasta

Jak się okazuje strój kom inia­
rzy wyzyskiwany był dla kradzie­
ży i wTamań przez zawodowych 
krym inalistów . W  związku z tem 
cech kom iniarzy wzywa do le g i­
tymowania robotników; zg łasza ją ­
cych się do czyszczenia komiuć .v 
i przewodów  dymowych.

5 ) J a ro s ła w  (7 3 ) .  W y g r .  w  2 .m 33 s. 
ła tw o  o 2 i pó ł d łu g . T o t .  14.50, f r .
8,50 i 8 .

G on . 5. D y s t . 2100 m. N a g r .  2.200 
z ł. :  1) N e y ; rżok . J a g o d z iń s k i,  2 )  P r o ­
ca  j 40) ,  3 ) I l ia s  (2 0 ) ,  4 ) C zo rs z ty n  
(3 0 .5 0 ),  5 ) S a tu rn  (9 0 ) ,  6 )  L a  P c a la  
, (fu ). W v c o f .  P ru s , S a rm a ta . W y g r .  

-v  2  m. 15 sek w  w a lc e  o t r z y  c z w a r  
tc  d łu g  Fot. 10.50, fr .i 7. i 12.

(.„■n. 0 D v ? l.  2100 m. N a g r .  3.000 
:•! : i )  p T ra t f i f l l ło ,  żok . S ta s ia k , 2 ) 
Ł a w n ik  (1 1 ) ,  3 )  L v a -  (2 3 .5 0 ),  4 ) R j 
w a l (4 1 .5 0 ). 5). N e iw i (5 6 .5 0 ). W y c o f.  
Latoną.. W yg :-, w  2 m 17 sek. po w a l­
ce o 2 <P 'ig. T o t . 17, f r .  ,7.50 i 6.50.

Gon 7. D ys t . 2 10f' m . N a g r .  1.400 
z ł. :  1 ) N ie m e n , chł. K< b ito w ic z , 2 )  
N u m e r  TI (1 1 .5 0 ),  3 )  L o d a  (1 5 ) ,  4) 
E łk a  (4 9 ) ,  3 )  C ą fe u s z  (6 7 ) ,  6)  Fa ■

W I A N K I
W o b e c  w 'a d o m o ś c i,  ż e  w  r . b. u ro ­

c z y s to ś ć  w ia n k ó w  n ie  o d b ęd z ie  s ię  w y  
ja ś n ia ją ,  ż e  od d w óch  lat u ro c zy s to ś ć  
t a  p o le c z o n a  je s t  w  W a rs za ^  ie  z 
,J ) r i e m  M o r z a ”  i  v  r. b . o d b ęd z ie  się 
.8 b. m . o g o d z . 20 z  t r a d y c y jn y m  

p r o g r a m e m : d e f i la d ą  u d ek p row ąp ycB  
łb d z ; p o  W iś le  w g ra n ic a c h  LVm lkiej‘ 
W a r s z a w y ,  p u szc za n iem  po  W iś le  
w ia n k ó w  i  o g n ia m i sz tu czn em u

Z A W IE S Z E N I E  L Z TA  L A L N O Ś C I  
S T O W A R Z Y S Z E N IA

S ta r o s tw o
warszawskie

grodzkie
z a w ie s iło

s to w a r z y s z e n ia  p. n . D o m y  p ra c y  
p od  w e z w a n ie m  Św. W in c en teg o  a 
P a u lo ”  p r z y  u l. K o s z y k o w e j  43.

P O D A T E K  w o j s k o w y  

W y d z ia ł  w o js k o w y  Z a r z ą d u  M ie j ­
s k ie g o  w  m . s to ł. W a r s z a w ie  u k oń ­
c z y ł  p ra c e , zw ią za n e  z  m a s o w e m  «p o  
u ra d za n iem  i w y « y ła m e m  do u rzęd ów  
s k a rb o w y c h  w n io s k ó w  e g z e k u c y jn y c h  
n a  p ła tn ik ó w  za s a d n ic z e g o  poda tk u  
w o js k o w e g o , z a le g a ją c y c h  w  op ła c ie

p o n iże j p ie r w s z e g o  rok u  —  41. W  ty -  
god n .u  s c p ra w o z d a w c z y m  z a m e ld o ­
w a n o  557 w y p a d k ó w  ch orób  o s tro -  
z a k a źn y ch , p r z y c z e m  w z r o s ła  s iln ie  
zap ad a ln o ść  n a  o d rę  (4 3 5 ) ,  12 osób 
zm a r ło  n a  sk u tek  ch o rób  u s tru zak aź- 
nych .

P O B Ó R
W  sob o tę , 22 b. m „  w  k o le jn y m  dn. 

poboru  w  W a r s z a w ie  m ę ż c z y z n  uc. w  
r. 1914, w in n i s ta w ić  s ię  p r z y  u l. S ta  
lo w e j  73: w  k o m is ji p o b o r o w e j N r .  1 , 
p o b o ro w i z a m ie s zk a li w  1 i  2  d z ie ln i­
cach  26 k im  isa r  ja tu  P  P . ,  w  k o m is ji 

p o łu d n io w o - p o b o r o w e j N r .  2, zam . w  7 i 8 d z ie ln i-  
iz ia ła ln o ś ć  ca ch  6 k o m . P .  P . ,  w  k o m is j i  N r  3,

zam,. w  l 4  i 15 d z ie ln ica ch  5 k< m is a r  
ja tu  P . P . u r e s z i ie  w  k o m is j i  N r .  4, 
ra m . w 4 i 5 d z ie ln ica ch  19 i 22 kom . 
P .  P .

samoloty dokonały jakgdyby po­
św ięcenia lotniska, lądując p ierw  
sze na niem. P rzy jęc ie , jakiego do 
znała nasza ekipa na całym  fz la - 
ku swego lotu, było jed n jm  w yś­
cigiem  gościnności D elegacje A e ­
roklubów, w ładz lotniczych, m ini­
sterstw’ i w ładz odnośnych miast, 
spotykały wszędzie naszjch  lo tn i­
ków’ . Ogromne zainteresowanie 
polskiemi maszynami W  F in lan 
d ji m łodzież robi modele z wzo­
rów polskich. W ielu  tam tejszych 
szybowników przechodziło kurs u 
nas w kraju.

—  P ierw si ludzie, ja cy  podeszli 
do szybowca p> lądowaniu w T a l­
lin ie i Rydze, to byli mci ucznio­
w ie z Bezm iechowej — opowiada 
p Piątkowski.

L I N K A  W  J E Z I O R Z E .

W  drodze powrotnej zdarzyła 
się jeszcze jedna przygoda v; T a l­
linie. Poc iąg  pow ietrzny musiał 
startować z Santahanina na krót­
kiej lince, ze w zględów  tereno­
wych, lecz dalszy lot w tych wa­
runkach jest u c ią ż liw i. W  T a l l i ­
nie miała nastąpić zmiana linki 
na dłuższą. M ie jscow i szrbow nicy 
rozłożyli linkę na lotnisku, tym 
czasem polski Fokker, startujący 
do W arszawy, rolu jąc, niechcący 
zagarnął linkę ogonem i poleciał. 
D rogą rad jow ą wezwano go do po 
wrotu. Zatroskani nasi „pociągów  
cy”  u jrzeli wkrótce nad głowami 
powracającego Fokkera z balan­
sującą u ogona upragnioną 'in ­
ką Lecz trzeba pecha, w  chw ili 
gdy Foker zataczał luk nad sąsia- 
dującem z lutniskiem jeziork iem  
linka ślizgnęła  się i wpadła do je ­
ziora. Trzrba było pożyczyć w  
m iejscowym  Aeroklubie i dostoso­
w yw ać zaczep do polskiej maszy­

ny.
W  drodze do W arszaw y dął s il­

ny w iatr, pomimo to ekipa przy­
była z punktualnością zegarka.

—  Muszę podkreślić wysoki po­
ziom wszystkich p ilotów  —  koń­
czy wywiad sze f ekipy.

N a  to hasło sypią się wzajemne 
komplementy,

m. z.
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g o d z . 17.30 O rk ie s t ra  w  O g ro d z ie , 
; 20.30 T o w  P o m . D z ie c io m  z K r e ­

s ó w  z u d z ia łem  W . E le k to r o w ic z a

Wypad#' i ktadzieźe
P r z y  u l. N o w y  św  ia t  37, zn a le z io n o  

n ie p r z y to m n e g o  42 le tn ie g o  W a - ła w a  
P o p ła w s k ie g o ,  ju b ile ra . L e k a r z  P o g o

z a  153? i 193^ r . Z a le g ło ś c i,  p o w s ta łe  t o w ia  n ie  m ó g ł  u s ta lić  p r z y c z y n y  za - 
p r z e d . l  k w ie tn ia  1935 w , n d o t y c z ą c e 1 - - - - -  ■ -
la t  p o d a tk o w y c h  1930, 1931 i 1932, zo  
s ta ły  z  u rzęd u  u m o rzon e .

L I K W I D A C J A  Z  \ K Ł .
Ś W . E L Ż B I E T Y  

Z  d n iem  1 s ie rp n i?  r b. u b g n ie  l i-  
k w .d a c ji m ie js k i z a k ła d  p o ło żn ic z y  
im . Św . E lż b ie t y  n a  P ra d z e .

U R O D Z E N I  V I  7 C O N Y  
W  ty g o d n iu  od  2 do 8 b. m . z a r e je ­

s tro w a n o  w  W a r s z a w ie  378 u ro d zeń  
(b e z  n ie ż y w o  u ro d z o n y c h ),
299 (b e z  n ie ż y w o  u ro d z o n y c h ), w  tem

s ła b n ięc ia . P o  z a s to s o w a n iu  od p o w ied  
n ich  z a b ie g ó w , P o p ła w s k ie g o ,  w  d a l­
s z y m  c :ą gu  n ie p r z y to m n e g o  i  w  eta­
n ie  c ię żk im , p r z e w ie z io n o  do s z p ita ­
la  św . R o ch a , g d z ie  w k ró tc e  zm a r ł.

t r ie  (2 0 2 .5 0 ). W y c o f  M ad a p i®  T ,  
M o n aco , R e j  tan . Ha id icap , G a w ęd a . 
W v g r .  w  2 m . 18 i p ó ł sek. ła tw o  o 3 
d łu g . T o t . 26, f r .  9.50 i 6.50.

G on. S. D y s t . 2100 ni. N a g r  2.000 
z ł. :  1 ) P ru s , żok . G u lia s z , 2 )  G a r- 
ła e z  (3 0 ) .  3 )  S a rm a ta  (2 4 ) ,  4 )  L ew i­
co (1 7 .5 0 ). W y c o f .  H id a lg o  i M e l-  
c h jo r . W y g r .  w  2 m. 19 i p ó ł sek. w  
w a lc e  o  t r z y  c z w a r te  d łu g . T o t .  10, 
fr. 6.50 i 9.50.

D o z o rc a  u ją ł w ła m y w a c z a . W c z o r a j  
w  p o łu d n ie , d o zo rc a  dom u , p r z y  ul. 
C e g la n e j 10, Jan  L ip a ,  z a m .a ż y ł  w y ­
c h o d z ą c e g o  z  p o d w ó r z a  n ie zn a n e g o  
m ę ż c z y zn ę  UDranego w  cza rn i*  j e i io n -  

7Eonów 1 O k a za ło  s ię , iż  b ; ł to  z ło d z ie j ,  pn- 
1 n ie w a ż  m ia ł  na sob ie  t r z y  g a rn itu ry  

i je s io n k ę , w  k ieszen ia ch  za ś  ło m  ż e ­
la z n y  o r a z  p ę k  kluczy i w y t iy e h ó w . 
Z ło d z ie j ,  k t ó r y  p o d a ł s ię  za Mikołaia 
M a s z ta le r z a  (n ig d z ie  n ie m e ld o w a n y ),  
w ła m a ł s ię  wraz z  d ru g im  z ł..dzie­
jom do m ie s zk a n ia  L e o p o ld a  F la rc h  
n e ra . Tam włamywacze p o ro z b i ja l i  
za m k i w  s z a fa c h , k re d en s ie , b i , li.ź- 
u ia rce  i b iu rk u , poszukuiąc b iż u te r j i ,  
lub  g o tó w k i. D ru g i z ło d z ie j ,  u ciek ł po 
dachu  7 -p ię t r o w e g o  dom u  na  są s ie d ­
nią. p o ses ję

Sta-uszka ood wozem. 72-letnia

M a r ja  N a łę c z o w a , p r z y  có rce  ( ś w ię ­
to ja ń s k a  1 4 ),  dosf a ła  s ię  p od  w ó z  
c ię ż a r o w y , n a  u l. N o w o m ie js k ie j ,  r ó g  
P o d w a la . L e k a r z  P o g o to w ia  s tw ie r ­
d z i1 p o tłu c ze n ie  lew . s to p y  i n a d w e ­
r ę ż e n ie  p r a w e g o  ba rk u . P o  o p a tru n ­
ku , s ta ru s zk ę  p r z e w ie z io n o  do  dom u .

W y p a d e k  ismochndowy. N a  ro g u  
u l. D łu g ie j  i B ie la ń s k ie j ,  sam och ód  
p r z e je c h a ł 45 le tn ią  D yne J a m a jk o w ą  
p r z y  m ężu  (G ę s ia  3 1 a ),  k t ó r a  d o z r a -  
ła  p o tłu c ze n ia  le w e g o  p o d u d z ia . P o  
op a tru n k u  p r z e z  P o g o to w ie ,  J . p r z e ­
w ie z io n o  do dom u.

B ó jk a  są s ied zk a . W e ro n ik a  N o w a -  
k o w a , żo n a  ro b o tn ik a  (C h m ie ln a  8o ) ,  
u b liż y ła  s ło w n ie  są s ia d ce , M a r j i  1 ich 
m a n ó w e j, p o s ą d z a ją c  ją  r z e k o m o  o 
u m iz g i do m ę ż a  swre g  >, P io tr a .  
W k ró tc e  po tp m , m a łż . N o w a k o w ie ,  
w c ią g n ę li  L ich m a n u w ą  do  s w e g o  
m ie s zk a n ia , g d z ie  N o w a k  pob ł są ­
s ia d k ę  d u szą  od ż e la zk a . N a  k r z y k  
L . p o s p ie s z y ł r a  od s iec z  m ąż , A n t o ­
n i, b iją c  N o w a k o w s k ie g o  w a łk ie m  od 
c ia s ta , p o czem  w ra z  z żon ą  w y d o s ta ł 
s ię  n a  k o ry ta r z .  T a m  N o w a k  za c zą ł 
b o m b a rd o w a ć  p rzec iw n ik a  fa je r k a m ..  
Z a jś c ie  z l ik w id o w a li  s ą s ie d ż i, z a w ia -  

1 d a m ia ia e  p o l ic je  6-g o  k o m is .

gmachu dla straży ogn iow ej przy 
zbiegu Po ln e j i U n ji Lubelskiej. 
Pędzie to gmach o 6 kondygna­
cjach. W  r. b. dom ten wybudowa 
ny będzie w  stanie surowym, a o- 
stateczne jego  wykończenie nastą 
p: w przyszłym  roku. N a  p ierw - 
ezem p iętrze m ieścić się będą b iu­
ra zarządu straży’, a na pozosta­
łych m ieszkania. W  suterynach 
przew idyw any je s t  schron.

W krótce rozpoczęta też będzie 
rozbiórka o ficyn y  od ul. Daniło- 
w iczowskiej, poczem rozpoczęta 
będzie budowa 4-piętrowego paw i 
!onu .objęta ogólnym  p rog” amem 
przebudowy ratusza. Paw ilon  do­
prowadzony będzie w  r. b. pod 
d a ch p rzen a c zo n y  on jes t na biu 
'•a Zarzadu M iejskiego.

N ieza leżn ie  od tego na ukoń­
czeniu iest budowa 8 gmachów 
szkolnych

f i \ '  I (

WARSZAW A 
C zw a rtek , dn ia  20 c^ąiiw ca

8.30 ..K ied y  ran ne...”  8.33 P o b u d ­
ka. 8.36 G im n a styk a . 8.50 M u z . (p t . )  
W  p rz e rw ie  o g o d z . 9 .15 : D zień , por. 
9.50 P o g a a . sp ort. -  tu ryst. 9.55 P ro -  
gran i na a z j  b ie ż . 10.00 M uz.- (p t . ; .
10.30 „ W  p u szczy  ru d n ick 'e j” — w y g ł .  
T .  B u jn ic ld  ( z  W i ln a ) .  10.45 „B o ż e  
C ia io  w  Ł o w ic z u ” . T ra n sm is ja  N a b o i ,  
o ra z  R e p o r ta ż , 12.15 P o r . m u zy c zn y . 
W y k . :  O rk . S j mf. P .  R . pod  d y r . St. 
N a w ro ta  i F ran c iszk a  P la tó w n a  
(ś p ie w  —  ż  K r a k o w a ).  W  p rz e rw ie
0 g o d z . 13.00 —  13.20: F ra gm . słucho 
v . 'is k ow j’< z  „A k ro p o lis ”  St. W y ś p i iń- 
s k ie g o  ( z e  I w o w a ) .  14.00 M u z. s a 'c -  
n ow a  (p t . ) .  14.58 W ia d o m . m e te o ro 1
15.00 „ Ig ra n ie  z o g n ie m ”  —  p o ga a , 
roln. 15.10 M u z . (p ! . ) ,  15.22 „P ^ a ca
1 za b a w a  w  życ iu  d z ieck a  w ie js k ie ­
g o ” . 15.35 M . R im sk ii -  K * '»rsakou . 
„ A m a r ”  —  p o em at s jm f .  (p l . ) .  16.00 
„O  B ?sk u p h . k tó r j p is y w a ł b a jk i”  —  
p o ga d . d la  d z iec i. 16.15 R e c . . i j  fo r te ­
p ia n o w y  M; D ą b ro w s k ie g o . 16.J41 
„C z a rn y  lu d ”  (o b ra z e k  v/ars :aws.xi > 
M . K u n c e w ic z o w e j (r e c . p r o z . ) .  17.00 
..M u zyk a  d la  letn isk  i u zd ro w is k ”  ( z e  
L w o v ’ a ) .  18.00 „K s ią ż k a  i w ie d -a ”
0  ks ią żce  N ie z a b i ' iw s k ie g o  „P o ls k ie  
S sak i” . 13.10 „C is z y ,  ach c is zy ... ' 
Z a w is to w s k ie j (a u d . p o e t j ,  1815  
„C a la  P o lsk a  ś p ie w a ”  —  W ie n ie c  p ie 
śni śląsk ich. 18.30 M uz, (p ł . )  18,48 
„Ż y c ie  kult. i art. s to lic y ” . 18.45 U t ­
w o r y  p o lsk ie  w  w y k . 1. D u b isk ie j 
(s k r z . )  i A l. M ic h a ło w sk ie g o  ( fo r t  ) 
pl. 19.05 P r o g r .  na d z. nast. 19.15 
K on c. rek i. 19.30 A r je  i p ieśn i w  w yk . 
J óze fa  Sch m id ta  ( t e n o r ) .  19.50 P o ­
gad . aktualna. 20.00 K o n ce rt  s y m fo ­
n ic zn y  w  w yk . O rk . P . R . 20 45 D z icn . 
w ic c z . 20.55 „O b ra zk i z ż y c ia  d a w ­
nej i w sp ó łc z e s n e j P o ls k i” . 21.00 T i z c  
c ia  litan ja  O strob ra m sk a  z m uzyką  
St. M on iuszk i w  w y k . 1 W a rs z . M le i-  
s k ie g o  Kula Ś p ie w a c ze g o , o ra z  O rk. 
P, R 21.30 S łu ch ow isk o  W  H u le w i­
cza  „ P o g r z e b  K ie js tu ta  . 22.00 W ia d  
sp ort. 22.20 M ata O rk. P. P  pod  dyr. 
Z . G ó rz y ń s k ie g o . W  p r z e rw ie : o g o d -
23.00 —  23.05 W ia d o m . m eteo r , d la 
kum . lotn .

P ią tek , dn ia 21 c z e rw c a .

6.30 „ K ie d y  ranne...”  6.33 P o b u d * 
ka. 6.36 G im n a s tyk a . 6.50 M u z . (p t . ) .  
W  p rz e rw ie  o g o d z . 7.20 —  D żjK np ik  
por. o ra z  P o g a d . sp o rt. -  *u ryst. 8.05 
A u d . d la  p o b o ro w y c h . 8.20 P ro g r . na 
dz* b ie ż . 8.25 W s k a z ó w k i p rak t. 11.57 
S y g n a ł czasu . 12,03 W ia d o m . m eteor, 
12.05 D z ień . pot. 12.13 „K o n c . d la le t­
nisk i u zd ro w is k ” . W  p rz e rw ie  o  g .
13.00 —  13.05 —  C h w ilk a  d la  kob ie t.
13.30 Z rynku  p ra cy . 15.15 P r z e g l.  
g ie łd . 15.25 W ia d o m . o eksporcie,,
15.30 R . S chum ann : K w in te t  E s-du r
op . 44. (p t . ) .  Ib.UO „O d ż y w ia n ie  w  le 
c ie ”  —  o c c z y t . 16.15 K on c  w  w y k . 
O rk . T  S e re d y ń s k ie g o  ( z e  L w o w a ) .  
16.35 P o g a w ę d k a  d.a ch orych  w  o - 
p rac. k* R ękasa  ( z e  L w o w a ) .  16.30 
„Ł a jd a k ”  —  o p o w ia d a n ie  S ł FSołua- 
N o y s z e w s k ie g o  (r e c .  p r o z . ) .  17.00 
? )  A .  H o n n eg e r  (1 8 9 2 ): S on atm a  na 
dw m ie sk rzyp , b )  M ilh au d  (1 8 9 2 ):  3o 
natina na d w o je  sk rzyp iec i fo r te ­
pian. 17 30 L  G . Y e r d i :  F an ta z ja  z op , 
„ A id a ” . 2. R . Schum ann C z. 11 L a r ­
g h e tto  i IV  A lle g r o  am m ato  z S ym fo -
1 ji N r . I. 18.00 „L e tn is k o  p o d m ie j­
sk ie ”  —  R e p o r ta ż . 18.15 „C a la  P o lsk a  
ś p ie w a ” . 18.30 S k rzyn k a  o gó ln a . 
18.4D C h w ilk a  sp o łeczn a . 18.45 M u ­
z yk a  sa lo n o w a . 19.05 ->rog ram  na 
d zicn  następny . 19.15 K on c . rek lam .
19.30 U tw o r y  na w io lo n c ze lę  w  w y k . 
Z. A d a m sk ie j. 19.50 „R o z m o w a  i  L e ­
ch on iem ” — • szk ic  liter. 20.00 Sk rzyń  
ka roln. 20.10 Z  tw ó rc zo ś c i Luciana  
M a rc z e w s k ie g o . W y k o n a w ’c y :  J. P o ­
p ław sk i ( t e n o r ) ,  M . Jonasów na  ( fo r t . l  
L . U rste in  (a k o m p . ) .  20.45 D zień , 
w ie c z . 20.55 „O b ra z k i z  ż y c ia  da w n e j 
i w sp ó łc zes n e j P o ls k i '.  21 .00 K o n ce rt 
sym k  w  w y k . O rk  P . R p od  dyr. G . 
F ite lb e rga . L  B o ie ld ieu : U w e r tu ra .d u  
op . N B ia ta  D a m a ” . 2. A . B oi >drn; l  - 
w ertu ra  do  op . „K n ia ź  I g o r ” . 3 , E l- 
g a r : W a r ja e je  sym fo n ic zn e . 4. M . R ez  
n ic zek : U w ertu ra  do  op . „D o n n a  D ia ­
na” . 5. R  W a g n e r : P o lo n ja : U w e r ­
tura. 22.00 W ia d o m . sp ort. 22.10 —  
„ W  kram ie p iękn ych  g ło s ó w ” , (p ły ­
t y ) .  W  p rz e rw ie  w ia d o m  m eteo r  
lo tn . o  g o d z . 23.00.


